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BLUm SUTHU, CZK JEDNA I MM
Przed trzema laty ukazało się dzieło 

pod tytułem: „Historya dwóch lat przez Z.
S. S.“ W dziele tem jest dużo ciekawych 
dat do historyi ostatniego powstania nasze­
go. Pomiędzy bardzo ciekawymi szczegółami, 
jakie to dzieło zawiera — powiada korespon­
dent z Litwy Dziennika Poznańskiego — sporo 
jest takich, które albo wprost z prawdą są 
niezgodne, albo przedstawione są w fałszy- 
wem oświetleniu. GEdy autor wkraoza w gra­
nice zachodnich gubernii, wykazuje wielką 
nieznajomość miejscowyoh stosunków, brak 
krytyki, a nawet niedbalstwo czy pospiech 
w traktowaniu rzeozy. Jako dowód może po­
służyć między innymi ustęp z tomu IV str. 
114, w którym ozytamy, że hrabina Kellero- 
wa była kobietą bardzo piękną, z włosami 
j a s n y m i ,  przypominającymi kolorem łany 
dojrzewającego zboża, że została kochanką 
Bibikowa, że Bibikow znalazł dla niej męża 
w osobie właśnie owego Kellera, rudego, 
brzydkiego jak noc Niemca, który zajmował 
urząd nadziratiela szkolnego i ożeniwszy się 
i  metresą Bibikowa, z a r a z  p o t e m  został 
gubernatorem mińskim. W  tem wszystkiem 
tyle tylko prawdy, że hr. Keller rozpoczął 
swą karyerę urzędniczą od inspektorstwa w 
jednej ze szkół kijowskich. Pani Kellerowa 
nigdy metresą Bibikowa nie była i być nie 
mogła nawet, gdyż na lat kilkanaśoie przed 
opowiedzianymi w dziele wypadkami, Bibi­
kow wyjechał do Petersburga jako minister 
spraw wewnętrznych, a w owym ozasie pó­
źniejsza Kellerowa była prawie dzieokiem. 
Jakkolwiek będąc panną i mężatką, odzna­
czała się urodą, to jednak do Hery Home- 
rowskiej podobną nie była, choćby z powodu 
koloru włosów. Była ciemną szatynką a nie 
jasną blondyną, jak twierdzi autor.

Na mianowanie Kellera gubernatorem 
mińskim w 1852 roku Bibikow żadnego nie 
wywierał wpływu, gdyż zaraz prawie po 
wstąpieniu Aleksandra II na tron, jeszcze w 
1855 roku jednocześnie z drugim faworytem 
Mikołaja I Kleinmiohlem usunięty z urzędu, 
popadł w niełaskę. O tem, w jaki sposób hr. 
Keller dostał się na gubernatorstwo, opowia­
dano następnie, jakoby podczas wizyty Ale­
ksandra II w Żytomierzu, Keller, naówozas 
wioegubernator wołyński, wiedząo o myśliw- 
skioh i innych upodobaniach nowego cara o- 
fiarował mu przepyszną skórę niedźwiedzią, 
a tę skórę pani Kellerowa idąoemu na spo­
czynek carowi sama przed łóżkiem rozesłała, 
a że car szczególnymi względami obdarzał 
przystojne kobiety, więc mogła po części 
skóra a więcej sposób jej ofiarowania przy- 
ohylnie usposobić go dla Kellera.

Z drugiej znowu strony Keller był czło­
wiekiem woale dobrze wychowanym, przyje­
mnym i gładkim w obejśoiu, skończył nauki 
w uniwersytecie kijowskim, a że prócz tego 
szlachta nadbałtyckich gubernii, z jaką Kel­
ler był spokrewniony, w owych czasach w 
stolioy posiadała bardzo potężne protekoye, 
mogło więc wszystko obyć się bez interwen- 
cyi żony. Dodać muszę, że Keller wcale nie 
był tak brzydki, jak go maluje autor. Zre­
sztą de gustibus non est disputandnm, ale

wierzyć mogę, że był bardzo, o wiele bardzo 
piękniejszym od dyabła, oo jak powiadają, 
wystarcza dla mężczyzny.

Cały ustęp autora o Kellerach naprowa­
dza na domysł, że czy to sam autor, czy ten 
kto mu tych szczegółów dostarozył, słyszał, 
jak to mówią, że dzwonią, ale nie wiedział 
w jakim kościele i rzucił na nich odpowie­
dzialność za grzechy panny J.... i głośnego w 
swoim ozasie Pisarewa. Bibikow zostawszy 
generał-gnbernatorem kijowskim wszedł w 
związek z panną J.... córką miejscowego ka- 
ryerowicza, jasną blondynką — majestaty­
cznie piękną w całem znaczeniu tego wyra­
zu. Gdy zaszła potrzeba, wynalazł dla niej 
męża, podrzędnego bardzo czynownika, wstrę­
tnie brzydkiego, bez ogłady i wychowania. 
Zaraz po ożenieniu go, awansował go na za­
rządzającego swoją kanoslaryą.

Urzędnik ten nazywał się Pisarew, pa­
miętny i dziś w gubernii wołyskiej, podolskiej 
i kijowskiej ze swego łapownictwa i z tego, 
że brał grubo, ale też i niepodobne do zro­
bienia interesy załatwiał, korzystając ze swe­
go stosunku do Bibikowa. Skoro tylko Bibi­
kow został ministrem zaraz zrobił Pisarewa 
gubernatorem ołonieckim. W roku 1850 spo­
tkała Pisarewa bardzo niefortunna przygoda. 
W czerwcu uciekła z córkami żona, zabrawszy 
oo tylko było pieniędzy i kosztownośoi. Zna­
czny majątek ziemski nabyty był na jej imię 
sposobem i dziś jeszcze praktykowanym w Ro- 
syi przez czynowników chcących zachować 
pozory i ukryć fundusz przed nieprzewidzia­
nymi wypadkami. A że nieszczęście — jak 
powiadają — zawsze w parze chodzi, więc 
w kilka tygodni po ucieczce żony Pisarew 
złajał publicznie jednego ze swych urzędników. 
Wy policzkowany został prze* niego, a w wy­
nikłej w następstwie tego sprawie, miał sobie 
dowiedzione ogromne nadużycia i za to stra 
oił miejsce.

W a d y  m ęzczyzn.
W obeonej erze pokarnawałowej niektóre 

pisma oddają się badaniom: dlaozego coraz 
mniej związków małżeńskioh jest zawieranyoh. 
Na ten temat rozpoozęła się dyskusya i w 
warszawskiem Słowie. Pani E. Żmi. przypisuje 
ten fakt przede wszystkiem niewłaściwemu wy­
chowaniu panien. Na to odpowiada p. T. S., 
że „prawdziwych przyozyn tego objawu należy 
raczej szukać w mężoayenaoh, w najbliżstem 
bowiem otoczeniu widzimy, że nie te panny 
porobiły najlepsze party e, które posiadały 
wszelkie kwalifikaoye na dzielne żony i go­
spodynie; lecz przeoiwnie, najlepszych mężów 
znajdują rozbawione i rozflirtowane lalki, któ­
rych jedynymi przymiotami były: uroda lab 
posag. Fakty podobne dają dużo do myślenia. 
Mimowoli nasuwają pytania: ozy mężozyzna 
zamierzająoy założyć rodzinę, szuka naprawdę 
w przyszłej żonie przymiotów, potrzebnyoh do 
godnego spełniania ozekająoyoh ją obowiąz­
ków? ozy też kieruje się oałkiem innemi po­
budkami? Nikt nie zaprzeozy, że kobieta osę- 
śoiej wnosi do ogniska rodzinnego zasób nozuć 
serdeoznych, ozyatyoh i niesnżytyoh i że przy 
tym „ognia, który ma świat odradzać'1, spo­
tyka się z obojętnośoią i ohłodem, poohodtą- 
oym z przesytu. Widzi z goryozą, że to co

dla niej jest początkiem iyoia, dla niego bywa 
najprozaiozniejszym końoem, bo młodzież na­
sza, zanim ukończy stndya naukowe i zdobę­
dzie jakieś stanowisko, w snaoznaj osęśoi tak 
już jest przeżytą i do prawdziwej, trwałej mi- 
łośoi niezdolną, iż w wyborze żony kieruje się 
albo przemijająoym prędko upodobaniem amy 
słowem lab wyrachowaniem".

Jedna z matek zaś pisze: „Przypatrzmy 
się wychowania mężcryzn, mężów i ojców 
rodzin i zastanówmy snę, czy oni pełnią na­
leżycie s te obowiązki, ozy są kierownikami i 
opiekunami s yych żon? Panny zawierają zwią­
zki małżeński* przeważnie w młodym wieka, 
a ohoć mają dobre skłonnośoi i zacne serca, 
to jednak, nawet przy tych zaletach, trzeba 
rozumnego kierown otwa męża, aby wyrobić 
z dziewczęcia kobietę gruntowną. Przy braku 
tego przewodniotwa marnują się zwykle 
wszystkie przymioty; młodość i niedoświad- 
ozenie żony powoduje wiele fałszywyoh kro­
ków na drodze żyoia. Wielu męźozyzn po o- 
żenieniu uważa, że jaż dość czasu spędzili 
przy swyoh wybranych, w epoo* narzeczeń- 
stwa, czyli „przymusowej służby", jak niektó­
rzy nazywają — teraz więc mają prawo po­
wetować sobie czas straoony i zaniedbują 
żony, wraoająo do kawalerskiego trybu żyoia. 
Mąż przychodzi do domu na obiad tylko i 
wypoczynek, resztę zaś ozasu poświęca zaję­
ciom biurowym, wesołemu towarzystwu swyoh 
kolegów, a wieozory — grze w win ta w klu­
bie. Powtarza się to ooras ozęśoiej, w miarę 
lat, upływającyoh od dnia ślubu, wreszcie i 
mąż i żona oew&jsją się z takim stanem 
rzeozy i uważają go za normalny.

Ni*:>ma między małżonkami zaufania, 
zażyłości, wymiany myśli, ni* powstaje spój­
nia dnohowa; każde z nich stwarza sobie od­
rębny świat. Mąż robi się niedelikatnym dla 
żony, okazuj o jej jawni* swój «ły humor, 
który przed światem troskliwie ukrywa; jest 
skąpy w wydatkach na potrzeby domowe, 
staoze wojnę z żoną o drobne pieniądze, ale 
bezmyślni# trwoni setki przy zielonym 
Stoliki.

Nieraz zdarza się, że mąż cynicznie ohwzli 
się przed żoną ze swego powodzenia a akto­
rek i baletnio, nie czując, że odbiera tej isto- 
oie resztę złudzeń. Hołdują ludzie żonaoi ko­
bietom z półświatka, lub subretkom, zaniedbu­
jąc własne żony, posiadające stokroć więcej 
od tamtych powabu, rzucająo je  tem samem 
na pastwę ludzkioh języków, stawiająo je  wo- 
beo świata w fałszywem położeniu, z którego 
korzystają donżuani. Wnet zaczynają kurso­
wać skandaliczne nowinki na karb tych mę­
żatek. Nieraz zdarza się, że niewinną kobie­
tę ogół potępia, bo wieoznie opuszozonz przez 
męża, pragnie się rozerwą . Kobieta — to 
bluszcz, który potrzebuje podpory, a ta, któ­
ra ją  znalazła w swym mężu, bespieozną zwy­
kle bywa od wszelkioh podejrzeń i obmowy.

Na nas, matkaoh, spoczywa obowiązek 
wszczepienia lepszyoh zasad w pokolenie na­
stępne. Przcdewszystkiem niaoh synowie na 
si nmieją dobrać sobie zaone i inteligentne 
towarzyszki żyoia, nie kierująo się rachnbą, 
lecz sercem i rozsądkiem, a potem nieoh sza­
nują szozęśoie domowe, nieoh go nie lekce­
ważą, niech nie myślą, ż# tak zwane „stara­
nie się* powinno obejmować tylko epokę na-

Prawu starszeftstwa.
POWIEŚĆ

Champola.
(Ciąg dftlaasy.)

Tym sposobem powrót do kraju ro- 
Einnego miał dla nich obojga sfrancuziałych 
wychowanych na kontynencie, pewien urok 

owośoi. Wśród tych obcyoh sobie murów 
;&rożytnych, rodaków zapomnianych i zwy- 
sajów oddawna zapomnianych, czuli się 
crępowanymi, jednak zadowolonymi, jak 
zieci szukające uoieohy w przebieraniu się 
’ stroje pradziadów.

Teresa oświadozyła Walterowi, że wszy- 
;ko w tym zamku podoba się jej bardzo i 
s ohętnie będzie w nim mieszkała. W towa- 
systwie jego każde miejsoe będzie jej przy- 
jmnem, sama wieczność nie wyda się jej 
ługą.

— Często będziemy tu przebywali, lecz 
ie ciągle — odrzekł. — Więc nie ohoesz już 
rraczó do Francyi?

Odpowiedziała, żę z przyjemnością mie­
szkałaby i we Franoyi, drugiej ojozyżnie, oj­
czyźnie jej miłośoi, droższej, prawie równie 
świętej jak kraj rodzinny.

Umilkła, a chociaż Walter mógł wiele 
nozuó czytać z jej oozu i n»t uśmiechnij ty oh, 
lecz pragnąc usłyszeć jej głos i nowy dowód 
miłości, zapytał:

— O czem myślisz, droga?
Byli tak dumni, tak szozęśliwi, on z 

prawa, dozwalającego mu zapytywać ją  o 
wszystko, o je j myśli i marzenia, a ona z 
przeświadczenia, że nic już nie rozdziela ich 
i że może być z nim zupełnie szozerą, że od­
rzekła otwarcie :

— Myślę o Biarritz, o naszem pierwszem
spotkaniu.

Wspomnienie to miało dla niego nrok 
niezapomniany. Widział w wyobraźni pewne­
go poranka wrześniowego wybrzeże morskie 
i Teresę stojącą na niem wśród grapy dzieoi 
ubogich rybaków. Jedno z dzieci upadło i 
rozpłakało się. Teresa wzięła je na ręoe i o- 
trząsając jego ubranie z piaskn, przemawiała 
do niego i uśmiechała się. Dziecko nie słuohało 
jej i przestało płakać dopiero na widok drobnej 
monety srebrnej. Al# słowa i uśmieoh Teresy, 
jak skarb straoony, zostały podjęte i zacho­

wane przez nieznanego przeohodnia, dla któ­
rego przeznaozonemi nie były.

Następnego dnia Walter Chartran zna­
lazł sposobność w kasynie przedstawienia się 
pani Brent i jej pasierbicom. Tak więc Tere 
sa i Walter poznali się przypadkiem. Ileż to 
ozasu ubiegło od owej nieśmiałośoi pierw­
szych chwil, od niepewnej nadziei do wiel­
kiego szczęścia obecnego !

Ale wspomnienie to nie wystarczyło lor­
dowi Chartranowi.

Człowiek szozęśliwy instynktownie staje 
się nienasyconym, więo i Walter sięgając 
w przyszłość dalszą i pragnąc jeszc .e więcej, 
na takież samo pytanie Teresy odrzekł:

— O czem myślę? Myślę o dniu, w któ­
rym będziemy obchodzili nasze wesele złote, 
wśród naszyoh dzieoi i wnuków.

Szczęście tryskało z jego twarzy szla­
chetnej, zwykle poważnej, niekiedy smutnej, 
a utkwicny w Teresę wzrok wyrażał miłość bez 
granio.

Był przekonanym, że jego ukochana na 
wet w wieku sędziwym będzie jeszoze piękną, 
że przyszłe lata jeszcze więcej wzmoonią ich 
przywiązanie wzajemne i spoglądał w przy­
szłość z wiarą wieku młodego, ani na chwilę 
nie przypuszozająo przeoiwnośoi i zawodów. 
Ale kobiety nawet najmłodsze, ohoó nie mają

rzeczeństwa. Po ślubie jeszcze więcej starać 
■ię trzeba przypodobać swej żonie. Poozątek 
pożycia jest niezmiernie ważny i rokujący o 
całej przyszłości, bo jeśli wtedy nie położy­
my kamienia węgielnego jedności, zaufania, 
szacunku, wszystkie nadzieje szczęścia w mał­
żeństwie runą. Wychowanie męźozyzn doma­
ga się koniecznie „miany, bo w ich ręku spo- 
orywają losy rodzin. Dążąc do poprawy usil­
nie, zasłużymy sobie na wdzięczność naszych 
przyszłych synowych".

Sztuki piękne.
Repertoar teatru hr. Skarbka
W niedzielę o godz. 7*4 popołudniu „W i­

cek i Wacek" komedya w 4 aktach Zygmun 
ta Przybylskiego.

W niedzielę o 1/i8 wieczorem po raz 25 
„Lalka" operetka w 4 aktach Edmunda Au 
drana.

W poniedziałek po raz drugi „Hele­
na de la Seigliere" komedya w 4 aktach Ju­
liusza Sandeau z panią Stachowiozową w roli 
tytułowe |.

Z teatru. Świetna stara komedya J. Sam 
deau „Helena de la Seigliere" wznowiona 
wczoraj zasługuje na baczniejszą uwagę. Mi­
mo pewnej 8zabłonowości wyróżnia się ona 
intrygą zręczną, ohoó bardzo może zawikla- 
ną — a rysunkiem niektórych postaci wprost 
świetnym. Wybija się na pierwszy plan prze­
de wszystkiem postać margrabiego, tak cha­
rakterystyczna swym optymizmem, który dla 
chwilowego spokoju własnego umie nie wi­
dzieć każdemu widocznych niebezpieczeństw 
— wybitna postać baronowej, nacechowana 
dumą i przebiegłością i sympatyczna, pełna 
zapału młodzieńczego postać Bernarda.

Postacie te rysowane subtelnie, przepro­
wadzone konsekwentnie, znalazły wczoraj 
wykonawców choó niezupełnie wzorowych, to 
przynajmniej poprawnych. Margrabiego grał 
poprawnie p. Fiszer, umiał trafić w ton i cha­
rakter roli — chwilowo tylko może nie dopi­
sywała mu pamięć sprowadzając niepotrze­
bne stacoata. Rola baronowej doskonalą wprost 
znalazła wykonawczynię w p. Cichockiej — 
p. Woleński i p. Stachowiczowa wywiązali się 
z swych ról bez zarzutu.

Dr. Euf. B.
* Satyra na sędziów. W Paryżu zdobyła 

sobie świeżo powodzenie nowa sztuka teatral­
na, bardzo udatna, a zatytułowana „Czerwo­
na toga" 4 aktowy dramat E. Brieuza, znane­
go już i u nas z przekładów dramatopisarza. 
Sztuka ta jest gorzką i gwałtowną satyrą na 
stan sędziowski. Sędzia śledczy w miasteczku 
prowincyonalnem Mouzon, chcąc czempędzej 
awansować, otrzymać czerwoną togę, oskarża
0 zabójstwo, którego sprawców poprzednicy 
jego wykryć nie mogli, chłopa Etoheparra, 
Baskijczyka i prowadzi śledztwo tak, aby na­
gromadzić wszelkie poszlaki winy, a usunąć 
wszelkie świadeotwo niewinności. Teroryzuje
1 podstępami doprowadza do sprzeczności o- 
skarzonego. Potem tak samo postępuje z je ­
go żoną Janettą, przypominając jej, że przed 
10 laty, gdy służyła w Paryżu była karana 
za ucieczkę z domu państwa z kochankiem, 
który ich okradł. Nieszczęśliwa, której mąż 
nic o tem nie wie, a która od lat 10 uczci- 
wem życiem okupuje ten grzech młodości, 
zastraszona, z początku próbuje napaawiać 
męża do przyznania się, lecz na jego przy­
sięgi, że jest e iewinny, cofa swe zeznania, 
wymyśla podstępnemu sędziemu, za oo Mou­
zon każe ją aresztować pod zarzutem wspól- 
niotwa Sąd... Etcheparre byłby nieohybnie 
skazany, gdyby nie to, że prokurator wosta-

tniej chwili, już po wygłoszeniu mowy swej, 
ma pewne wątpliwości i poświęcając myśl o 
awansie, zwierza się z nich przysięgłym. 
Oskarżeni zostają uwolnieni, lecz podczas 
rozprawy Etcheparre dowiedział się o prze­
szłości żony i zazdrosny, a gwałtowny jak 
Baskijczyk, odtrąca ją  zabiera jej nawet 
dzieci. Wówczas zrozpaczona chłopka uderze­
niem noża zabija sprawcę wszystkiego zła, 
Mouzona... Sztuka wywiera silne wrażenie.

Na lwowskiej wystawie sztuk pięknych 
przygotowuje się wielce interesująca niespo­
dzianka, którą niewątpliwie powitają bardzo 
sympatycznie wszyscy lubownicy sztuki popu­
larnej, a miauowicie jej nowych kierunków 
i jej zespolenia się z życiem i obyczajami. 
Nie wszyscy zgadzamy się na impresyonizm, 
modernizm, seoesyę itp. najnowsze objawy poj­
mowania piękna i malowniczośoi, ale wszyoy 
zgodzić się musimy na jedno, a mianowicie, 
te nowy kierunek w sztukach plastycznych 
tę wielką oddał już usługę, że niejako świeżą 
krew i nowe żyoie wlał w sztuki graficzne 
i w przemysł artystyczny i że dzięki jemu 
sztuka ogarniaó poczyna cały wielki obszar 
użytkowych rzeczy, powracając niejako do 
swyoh najświetniejszych tradycyj kulturnyoh, 
kiedy to szła w parze z rękodziełem, nszla- 
chstniająo najpraktyczniejsze nawet rzeozy 
domowego życia.

Otóż temu nowemu kierunkowi poświę­
cona będzie wystawa, którą właśnie przygo­
towuje towarzystwo sztuk pięknych. Obejmie 
ona w pierwszym rzędzie sztuki grafiozne, 
poczynaj ąo od afisza, przeznaczonego dla tłu­
mów ulicznych, a kończąc na rytowanyoh ar- 
tysbycznyoh litografiach, drzeworytaoh, akwa­
fortach itd. Cała Europa będzie tu reprezen­
towana, oglądać będziemy najcelniejszych 
mistrzów modernistycznej sztuki graficznej z 
Anglii, Niemiec, Francyi i Włoch. Osobny 
dział obejmie najbardziej wybitne i charak­
terystyczne okazy sztuki stosownej, jak przed­
mioty domowego urządzenia, objekty dekora­
cyjne, majoliki i szkła artystyczne, zgoła 
złoży się to wszystko na obraz żywotnej 
aplikaoyi sztuki do życia i jego stron prakty­
czniejszej nawet natury. Samo się przez się ro­
zumie, że urządzenie takiej wystawy wymaga 
wiele trudu i czasu i dlatego też wystawa 
przez pewien czas, nie dłużej jednak niż 
tydzień będzie zamknięta. Wystawa i  powo­
du bardzo obfitego materyału, urządzona bę­
dzie sery „mi a pierwsza serya obejmie nad- 
zwyozaj bogatą i wysoce charakterystyczną 
kolekcyę artystycznych afiszów angielskich, 
francuskich i niemieckich.

R O Z M A IT O Ś C I.
Żebracy 1 ruchome Jadłodajnie Z War­

szawy piszą: Z radością powitaliśmy uchwałę 
komitetu Towarzystwa przeciwżebraozego, 
zgodną z wywodami prasy o potrzebie ta­
nich jadłodajni ruchomych w Warszawie. Na 
mocy tej uchwały dwóch członków rzeozone- 
go Towarzystwa wyjechało do Berlina, ażeby 
poinformować się tam o urządzeniu „tanich 
kuchni ruchomych." Jest więc nadzieja, że 
niebawem w czterech godzinaoh połndnio- 
wyoh ujrzymy wozy-kuchnie, krążące po uli­
cach, przystające przed budynkami fabryk 
i wielkich zakładów przemysłowych, ażeby 
ludność uboższą zaopatrywać w ciepłą, zdro­
wą pod nadzorem lekai zy przyrządzoną stra­
wę. Wtedy też łatwiej szem się stanie pełnie­
nie doraźnego miłosierdzia, wtedy soeny ta­
kie, jakich niejednokrotnie byłem świadkiem, 
odmienny będą miały przebieg: oto do wdzia­
nego w zasobne futro pana podohodzi, trzęsąo 
się z zimna i kuląo w łachmany, ohłopozyna, 
najwyżej może dziesięoioletni.

— Choć grosik, miłosierny panie! — 
woła piskliwym głosem — nie jadłem dziś 
nic jeszcze!...

doświadczenie, posiadają wrodzone przeczucie 
oierpień.

Teresa słysząc męża z taką wiarą mówią- 
oego o przyszłośoi, przestraszona podeszła ku 
niemu i ujęła go pod ramię.

Wszelako po chwili czując się pod jego 
opieką, zapominając i o tej obiwie przelof nej, 
z całym wylewem szozerośoi zawołała:

— Boże mój! jakże pragnęłabym widzieć
i innych tak szczęśliwymi jak myl

— Dlaczegóżby nie, to rzecz możliwa...
Pragnienia lorda Ohartrana zawierały się

w zakresie mniejszym i posiadały więoej szans 
urzeozy wistnienia.

Wzrok jego przez jakiś czas szukał osób 
znanych, wreszcie spoczął na jednej z par 
tańczących.

— Patrz na Franciszka i Wiktoryę — 
rzekł półgłosem.

Tańcząca para zbliżała się, wreszcie mi­
nęła ioh, uśmiechnąwszy się nieco złośliwie.

— Po tobie — z przekonaniem rzeki 
lord Walter — nie ma na świecie osoby przy­
jemniejszej nad twoją siostrę.

I  rzeczywiście, młodsza siostra Teresy, 
Queenie, mała królowa, jak ją nazywano z po 
wodu, że miała to samo imię oo monarchini 
panująca, była bardzo przyjemną i prawdziwą 
królową młodości oraz piękności.

Jak ona podobna do oiebie — mówił 
dalej Walter, nie znajdując na razie lepszego 
komplementu.

Miał słuszność, ale ohoóby wyraził się 
i przeciwnie, równie powiedziałby prawdę. 
Między obiema siostrami i podobieństwo i róż­
nice były prawie w równym stopniu uderza 
jąoe. Queenia wydawała się mocniej zbudowa­
ną, miała rysy twarzy więcej wyraziste i oży­
wione, choó może mniej delikatne.

Zarówno jak Teresa miała włosy ciemno- 
blond, oczy błękitne z odcieniem ciemniej­
szym, poliozki więcej rumiane.

I pod względem moralnym różniły się 
znacznie: Teresa była łagodną, więcej pogłę­
bioną w sobie, Queenie zaś ożywioną, ssoze- 
rą aż do zbytku, nie mająoą nigdy żadnych 
myśli ukrytych, była prawdziwem dzieokiem 
i to tak dalece, że chooiai zaledwie półtora 
roku liczyła mniej niż siostra, nazywała ją 
jednak swą mateozką.

Teresa w samej rzeozy była dla niej pra­
wie matką.

(0. d. n.)

Narzutki i płaszcze angielskie oraz bluzki i halki wełniane i jedwabne otrzymał Magazyn nowości E. Machayskiego
Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.
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pytai.

Fan zatrzymał się.
— A dla oaego nie praoajeM? — »a-

— Bo nie mogę, wielmożny panie — 
brzmiała odpowiedź mam prawą ręką u- 
•Ohniętą, a w doma leży matka obora, ojoieo 
w szpitalu...

— A gdzie mieszkacie, daleko ?
— O bardzo daleko, za Powązkowskiemi 

rogatkami.
— No, to dasz mi dokładniejszy adres, 

jutro do was zajrzę i poratuję, tymczasem 
ohodi ze mną; każę oi dać w kuchni coś go­
rącego — jestem doktorem, obejrzę rękę...

— Wolałbym grosik — zapiszczał malec.
— Z zasady pieniędzy nie dająl zjeść i 

wypić, leczyć się u mnie. owszem możesz...
W tej chwili staje się rzecz niespodzie 

wena: jkalaos postać chłopca prostaje nię i

Ssinym krokiem odsuwa się w przyzwoite od­
zienie ; palce w formie waohlarza po łobu- 

zowsku przytyka do nosa i głosem już nie 
piszczącym w oła:

— Jaki oi miłosierny! nędzarz, groszem 
nie śmierdzi a gorącem ohoe ludzi poić...

Dalsze słowa zagłusza turkot dorożek. 
Pan w futrze śmieje się i mówi do otaoaa- 
jąoyoh widzów:

— Widzicie państwo jak ja  zawsze ro­
bię! i bez żadnego trudu odróżniam wyzysk 
od prawdziwej nędzy; rzeozywiśóie głodny i 
kaleka nie odmawia nigdy przyjęoia posiłku, 
a ja  prowadzę go niby io  siebie, po drodze, 
rozpytuję i jeżeli widzę prawdziwą potrzdhg,1 
zasilam datkiem pieniężnym bezzwłocznie, 
nazajutrz zaś poleoam biedaka filantropii. 
Ale takich spotykam mało, bardzo mało, więk­
szość postępuje tak, jak przed o b w t lą .

Dobry to zpozćb na żebrząoyoh „chro­
my oh* „ociemniałych* „bezrękioh* „nieszczę­
śliwe matki* ■ aiemowlętami i bez nioh, a ła­
twiej go można ztóaowaó tam, gdzie krążą 
ruchome jadłodajnie.

Irlandzka moda w Anglii. Anglia do­
kłada wszelkich starań,, ażeby pozyskać sym- 
patyę Irlandczyków Prześladowany dawniej 
irlandzki trój listek koniczyny, teras jest w 
ogólnem poszanowania i \w modzie. Królowa 
odwiedzić ma Dublin w tych dniaoh, a dzień 
św. Patryka, patrona Irlandyi święciła uro­
czyście cała Anglia. Koniczynę przywożono 
ęcdymi wenami. iBksomny liść zdobił wszyst­
kich. Można go teraz widzieć wszędzie : na 
chustkach do nosa, na wyrobaoh skórzanych, 
na kartaoh pocztowych :td. Wszędzie powie­
wają -zielone flagi, z grób matki gen. Bo

bertza, Irlandozyka rodem, przystrojono wień­
cami c koniczyny.

Z okazyi podróży królowy Wiktoryi do 
Irlandyi zoBtał świeżo odnowiony grób św. 
Patrycego na cmentarza kościoła katedralnego 
w Downpatrioku. Miejsce to spoczynku szczą­
tków doozesnyoh św. Apostoła Irlandyi po­
kryto głazem granitowym, ważącym 7 beczek 
naśladująoym kamienie oeltyckie. Na głazie 
wyryto krzyż irlandzki, wiernie odwzorowany 
z głazu, znalezionego na wyspie Iniolothrunie 
i pochodzącego z czasów św. Patrycego Pod 
krzyżem znajduje aię wedle wzorów staroży­
tnych wyryte imię św. Patrona Irlandyi. Mo­
nument, pełen prostoty i jakiejś powagi wie­
ków, przysłany został przez architekta W. I. 
Fenneila i wykonany z inioyatywy F. I. Big- 
gara z Belfastu.

Sw, Patrycy był pochodzenia oeltyokie-

go
oyi

i urodził się w wiosce Kilpatryoe w Szko- 
w r. 872 z ojoa Kulparniusza i matki 

Konkiesy, siostry św. Maroina Turoneńskiego 
Imię jego celtyckie było Suooat. Trzy razy 
był brany do niewoli przez korsarzy, gdy 
mu się zaś nareszcie ndało wyswobodzić; 
wstąpił do zakonu we Franoyi w okolicach 
miasta Tour. Zostawszy biskupem, udał aię 
dla opowiadania słowa Bożego do Irlandyi. 
Tam też umarł w Panu w r. 460 w klaszto­
rze sabalskim przez siebie założonym. Zwłoki 
jego spoczywają na omentarzu kościoła kate­
dralnego w Downpatrioku w prowinnyi Ulton. 
Kościół obchodzi dzień św. Patrycego w d. 
17 maroa.

. . H e n n e b e r s - S e i d e
■  N a r  a c h t , w e n n  d ir e k t  vo n  m ir  b ez o g en !

sohwarz, weiss und farbig von 45 Krei z. bis fi. 14 66 per Meter — zu Bouben 
und Blouseu! — Au Jedermann franoo and yerzollt ins Haas. Master umgehend.

G. Henneberg, Se den Fabrikant, Zurich
KOnigl. und Kaiserl. Hoflieferant.

D A O U N f i  6 « Ł « » ! 4 I E N 1 4
po l  et. od wyrom.

U EBŁE ŻELAZNE jak: Lóźfca składa 
f l  ne po dr. 5 90, Mika a bokami orze 
okowo lakierowane po ilr. DE— , 14 — 
16*—..' 18 —, 80—. Ldteełka dziecinne
po 12’— , l i ' — , 16'—, 18 — Materaee 
druciane po rfr. 12*50 — poleca Piotr 
Chraąłowski, handel żelazny we Lwowie 
p iw  Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
Filia: Tarnopol, plac Hobleskiego

łU r  Lwów. pole a wazel- 
. p y c s p r c u m .  k e Instruments mu 

zyonre i samogrnjąoe Cenniki bezpłatnie.

ct a  pół kilo kaw; wyśmienite 
dobroci aromatycznej, no nab.oU 

jedyni* tylko w handlu

LEONARDA SOLECKIEGO
Lwów, Baton go 2. Pięe o klgr woreczki 
ranoo -wysyłam -do wszystki-h miejecow

f l e r b a t a
ohiósko-resyjaka, zbiór majowy . śwież 
Souchuog l..*/r. 3-75, Ii. z fr. 3- — . Okru­
chy najlepsze złr. 1*75. Okruchy drobn 
słr. i -30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeźaoy.

Julian br. Brunicw
~w Podhorcach p. Stryj

Ows
poleca

® yKartofle
Drzewka

Krzewy
owocowe i ozdobne. 

NAKZĘBŻlA OGRODNICZE.
Cenniki darmo i « płatnie 

(Proszę powołać się na ffasetg Naród)

Krople tło z e b ó *
dawniej LHos iwana) uśmierzają natych­
miast ból zfbów. Fldkon 80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowie w aptece P. MikoJoaeha, w 
Stryju w aptece J. Drąuowskieg*.

W ielki kraek!
'Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebmyśh , widziała się zmuszoną wysprzedaó oały 
*wój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. JeBteoa upełno­
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotom 6 złr. 
60 et. następujące przedmioty :

8 sztnk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat srebra.
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 .łyżeczek z  amerykańskiego patent, erebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 cbocłelka z amerykańskiego patent, srebra.
6  angielskich spodków Viotoria,
H wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozsrpywacz onkru.

4 2  przedmiotów tylko za złr 6  6 0
Tt 4 2  -pra dmioiy kosstoWały dawniej 40 zł. a obeunie można je 

mieć za tę nieką eenę złr. 6.66.
Amejykańaki*) patentowane srebro jeat na wskróś białym mefalem, 

który barwę srebra' 25 lat pod gwarancją zachowuje. Najlepszym dowo­
dem te  to ogłoazi-nie nie jest ż a d m m  o z z o k a ń i t w e m ,  zobo“"ązuje 
.aię ninibjozem publicznie zwrócić każdamo pieniądze bez trudności, ko­
mu towar się niepoduba. Niechaj więc nikt nie opuści ąpo&obnosei na­
bycia tego wspaniałego garnituru, który gzozególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
 ̂ jak niemniej dla ksłdegs domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem :

A. H l K 8 t ;U B G H « ’A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towaróv iiobrny -. i

Wian II., R em brandstrasfle .19/A. —  T a le fon  Nr. 7114. 
W y s y łk a  n a  p ro w ia o y ę  jta  g o tów k ę  lu b  za  za iiczk ą .
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Proscek do czyszczenia IO ct.
'Tylko marka oehronna obok atojąea, zapewnia pradziwowość. „  ^

“Wyciąg z plam uznani : * 7 *  W *
K akó.w , 21 maja 1880.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal- 
zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyiskn

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona 
Kryatynopoi, Gślieya. Sloatra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babio, kapitan.

p r z y je m n y , ł - g o d n y  ś r o ­
d ek  p r z e c z y s z c z a ją c y .I  oho-™ 5A8RADA-W1N9,

| J J p PEPSINflWE że la z is te  ż e ła z is te Wino
znakomicie wypróbowany środek na żoiądek

iob̂ irnANAFI JIN żelazo z pepsyną w trwałem połączeniu 
'Cud J ^ U H I lM L U f l l i  dla bezkrwiat. i anemiozn. kebieti dzieci.*

EXTRAKT SŁODOWY ’ *“'■

dóbr jako dętych zasowy chlebodawca przy 
zmianie stosunków od 'k lkn lat byłego w 
majątku -m-iim polec ć nietylko jako jed­
nego .z pierwszych admioistr torów, Któ­
rzy tworzą dobiobyt w majątkn ale po­
większają przez awą wielką zdolność 
prasę. & ekaw e zgłoszenia przyjmuje poo 
„8łnibedaw«a“  biuro dzienuików Buch 

staba, Lwów, nl. Karola Ludwika 21

W ażne!
Światowo sławne bośniackie szezeoy 

śliwowe są korzystne i dla najmniejszych 
ogrodów. t0 sztuk 2 z ł , 100 sztnk >6 zł 
na kużdvmvgmneie urodzajne. Urzędowe 
świadectwo przy każlem zamówieniu. 

Salami I 1 kg. 1 kor. 80 h 
Szynku na sposób praski i kg. 1 kor 

50 b. ffdzsp mięso dla podróżny oh i in­
ne mięsiwa i kg 1 kor. 2n b.

6 kg. najlepszych powideł 8 kor. 20 h, 
5 kg. najfoptzyćh śliwek h kor.
1 flaszka opleciona Śliwowicy (3 litr.) 

7 k. 5 Ąu. ausionyrb groszek 1 k. 50 h 
świeże jabłka, miód, wosk i wszelkiego 
ródsaju-bóśniackie krajowe produkta.

Cenniki gratis. Dom eksportowy:
GeoKfl Al. WasUjević, D. Tuzl .

J. FAUL Ł1EBE, Tetsch^n * .
rem, wapnem, jodem Itd-

E-, Bresdeu. 4108

U tlD Ż a n a  -w 1 8 4 3 .

Carl Kuhn & Co. w Wiedniu i
sk ła d  fa b r y c z n y  I .  S t e p k a n * p ła tz  4 .

polecają 4171

óT Klapsa pióra ‘" t y  “

Do nabycia w e wszystkich lepszych handlach papieru. 
Stosownie do uznania o. k. nadw. Zarządu sądowego z 14 października 1899 
1. 8130 wyłąoznle nssrem prawem jest na markę słowną „J. k laps-Feder"

4

4
4

4
4

i
4

4
4

_ flekraita aarta: _______
'M  K o t w i o a . ^
Llniment. Gapsici comp.

z apteki -Richtera w Pradze, 
uznane jako nakomite ośmie- 
rzająoo aaoierasie; po cenie 

AOtkm, 70^kr. i lfl. do nabycia 
we wazyatkioh aptekach. Tego 
yowaaodule ułnblone-o środ­

ka domowego
waluty zawsze 'żądać tylko w 
kafelkach orygiaaiajtah z naszą 

ią marką „Kotwloą“ z 
apteki Hiehtera i z przezor- 
nodoią. s n  tyl ko hnżclki 

tą marką jako wyrób

■łttorifri
Ibm « Ma

raista n i l
na  ż o łą d e k
o § | z apteki B. FRAGNERA w Pradze" $•—

je -t  od przeszło <at 3<> nanym Śrsdklem 
domowym, ,ekko rozv alnlająoym i pobu­
dzającym apetyt Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje.

Dsźa flaszka I złr., mała 50 o t  
posztą 20 o t  więcej-

ezMtrcga.

jest awnym, najpierw w Pradze ury­
wanym środkiem dom wym , który u- 
trzymuje rany w ozyst -ś i, oi-.hrani.i od 
zapaleń , bole koi i dz uła ebłodząco.

W dawkach pe 35 ot. I 25 ot.
Pocztą »  6 ct. więcej.

Wszystkie
ezesoi opakowania za-
opatrzoue są tu uwido 
czmoną marką oobron.
H S Z a d  g ł ó w n y  i

Apteka B. fRIBMERU e.k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler1
P r a g ,  K lo ln s w lts , Eoke d. Spornergasse. 4252

yyfyiłS. SUsdj we wmyitkick sptekaoh Auitro-Węfier. We Lwowie w (narsa. spiekach.

Nowości na sezon wiosenny

L. 407/900. 
pr.

4468

zenie konkursu.
Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa rozpisuje 

konkurs na jedną posadę adjunkta urzędu budowniczego 
miejskiego z roczną płacą 2800 koron, dodatkiem aktywal- 
nym 600 koron i prawem do dwóch podwyższeń w kwocie 
200 koron, względnie 400 koron ,  po czterech, względnie 
ośmiu latach służby.

Podania należycie ostemplowane z dowodami ukończo­
nych studyów politechnicznych w dziale inżynieryi i ze 
świadectwami z dwóch egzaminów rządowych, tudzież z prak­
tyki dotychczasowej, należy wnieśó do Prezydyum Magistra­
tu n»jdalej do 10 kwietnia 1900 roku.

We Lwowie 19 marca 1900.

ma

earejestrotoane z ograniczoną poręką

we Lwowie, uliea Wałowa 1. 14
4005

mm  w lM t i  i  książeczki oszczędnościowi
oprocentowując takowe po

S °lo
m

W y s y łk a  s u k n a  t y l « o  d la  p r y w a tn y ch .
S z t u k a  d ł u g o ś c i  3 . I O  m t r . ,  d o ­
s t a t e c z n a  n a  c a ł e  n b r a n ic  m ę ­

s k i e ,  k o s z t u j e  t y l k o

prawdziwej
wełny
owczej

z łr. 2*80 g dobre j 
z łr . 3*10 z d o b re j 
z łr . 4*80 e dobroj 
z łr . 7*50 z lep sze j 
ałr. 8*70 z lepszej 
z łr . 10-50 z  na jlepszej 
z łr . 12-40 z a n g ie lsk ie j 
z łr . 13*95 z kam garou

Sztuka na ezarne salonowe i> branie 10 — z łr . Mi terye na zarzutki od złr. 
3-25 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6' i 9'95 ; 
Peruvleone i D08kJngę, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko­
lejow ych, na Butanny i dla sędziów  na jlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 
turye aa uniformy dli atraży Skarbowej i żandarmów etc. eto. rozsyła po ce­

nach fabrycznych, znany jt ko rzetelny F ab ryczn y  akład nnkat

K . l © a e l -  A m U o f  l n  B r t m n .
Próbki gratis i franco. Pod gwaranoyą te same gatunki. — Przestrsga I Szano­
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone zngi-zuie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
Firma Klcsel Amhof w Bernie wysyła wszystkie materve po fabrycznych cenach.

szczególniej n»

d i

_ O d _ ro Ł n _ j8 6 8 _ u ż y w z jg ię _ z ja ą j le p 8 z y m  sku tk iem .

Bergera lecznicze mydło smołowoowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkioh pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ca 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 4'i°/0 smo- 
łowea drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami sinołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszn- 
tanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydlą smołowcowego i uwa- 
:ać na wydrukowany obok znak ochronny.

W n poroży wy oh cler pleniach skórnych używa się zamiast mydła smołowco- 
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarezaaego.
Jako łagodniejsze mydło smołowe*we do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na 
wyrzuty skórne na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 

kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem użycia.
Z innyeb mydeł Bergera poleca sie następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 
dla wydelikatnienia ce>y: mydła boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniająoe; mydło lohthyolowe 
czerwoność twarzy; Bergera igllwlowe mydło do kąpieli I Igliwiowe mydło toaleto­
we ; Bergera mydło dla małych dzieci 25 c t )

Bergera mydl* petrosalfolowe 4441
pr/.tciw czerwoności twarzy i nosa, wyr/.utom i a węd* ni u sk ór/; mydło pieg owe 
bardzo skuteczne; mydło ei&roz&ne prae-iw atłuazcneniom i nłcczystofljiotfl słsóry

Bergera pasta do zębów w tub u uch,
najlepszy środek dt czyszczenia zębów. Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dla pa- 
lą. ych. Cena HO ct Mydło tanninowe przeciw poceńiu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne nsśladowanania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: U. Comp., w Opawie (Troppau)
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej w W iedniu 1888 roku.
Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolasoha, Zygm. Bueke- 

i a, H. BlumenfelcŁą, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Sklt- 
pińBkiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekach 
pp .: to Brodach U Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowic u M. Piotrowskiego, 
to Brzeianach u A. Dura , L. Nahlika; to Brzozowie u Ualamasa gpadk.; to Chy- 
rowie u Lewici,lego; to Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; to Jaro- 
hawiu  ,  u J. Angermanna ,  J. Bohma; to ‘Kołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- 
łsawakiego; to Kamionce u Pilewskiego ; to ‘Przemyflu we wszystkich 4 apteksch- 
to Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; tc Samborze u J. Aieksiewicza i Herdliczk. 
spad.; io Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; to Skolem u apt. Leehowskiegc, 
dalej to (Strgytf, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach -Galieyi,

4466

(8peoyalny interes)
na wskroś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najtrwalsze pokrycie posadzki na całe pokoje, takża jako chodniki, dywaniki pned

umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichla, Wien, l Koiowratrii  ̂a.

Najplerwsze w fiwleelc kąpiele błotne

F r a n z e n s b a d
4390

posiadają nnjsllnlejsze źródła żelazne, czyste alkaliczne wody gladber- 
skie i litowe. Obok światowo sławnvch k ą p i e l i  b ł o t n y c h  są jesseza 
kąpiele mineralne, gazowe z węglokwasorodem,  przy cierpieniach serca 

nowo wypróbowane kąpiele żelazue.
S a s o n  o d  i .  m a ja  dO  3 0 .  w r z e n i a .  MM* Prospektr gratis. *M6 

Wszelkich informacyj udziela nrząd gminny jako zarząd zakładn.

M^piele jodowe Slarkaa.
Staoya kolejowa, pocztowa I telegraf Kasohau-Oderberg I kolei półn. (Śląsk auat.)

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
isdyne kąpiele, gdzie w ozystej astanoe kąpaó alę aaeźea.

Dla dzieci urządzona o o h r o n k a ,  gdzie mąją najlepszy dozór. 
Proapekta gratis. S 0 ~  Sezon od 15 maja do października. " W

D r .  W i l h e l m  D e g r ó ,  je d y n y  lekara kierująoy, 
do 15 m aja: I . Wlppllngcrstraaie Nr. 80. 4463

 Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam —  Nowy-York._______
N a j b l i ż s z y  o d j a z d !

Amsterdam 5 kwietnia o godz. 5 popoł., Statendam 12 kwietnia godz. 12 w peł. 
Werkendsm 14 kwletaia godz. I popł. Spaarndam 19 kwietnia o 4 popołudnln.

3łTo-wro p a r o -w c a  o  poA-wójaa-yołŁ ńx*a.TDo,ołŁ s
Rotterdam m 8302 ton , Statendam 10.820 ton  , Postdam 12.500 ton. 

Cena kajuty pierwszej klasy od 240 kor. wyżej 1 . . .
kajuiy drugiej klasy od 204 kor. 50 h. /  Pr *ystani 

III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.
Biuro we Wiedniu: dla kajut: I. Kolowratring 10; dla III. klaBy: IV Weyrin- 

gergasse 7 A — Filie austr. w Bernie, w Insbrueku i Tryeśoie.
T

iwa
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FABRYKA MASZYN „PERKUN"
L* ów—Podzamcze alioa iw. Maroina.

Blnre techniczne dln zamówień nłlea Hetmańska 12J, Ł p.
Generalne zastępstwo: Akcyjne Towarz. „Hanowerskiego* Wiedeń.

Znpy anielskie ze znanej f a b r y k i  k o n -  
s e r w ó w  .w L i e o b e r s *  
d o r f l e ,  Najzdrowszy i naj­
tańszy środek źywnośoi. Za­

wartość pożywna według urzędowej analizy 86Ł/„°/a. — Celujące 
smakiem i prędkością przygotowania. Proapekta i próbki na żąda­

nie gra.is. - Zamówienia przyjmuje: 8812
Bturo Scbapiry, L w ów , u l. Sykstuska 27.

lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi
Jako dobrą i  pewną łokacyę

polecamy:
4% listy hipoteczne oronowek 
47,%  listy hipoteczne 
5% Usty blportreene ^eeutidoiraiM 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
47,% listy Ranku krajowego 
4% listy Banka krąj owego,
5% obligacye komnnalae Baukn Junąiowego 
4% pożyczkę krajową 
4% galio. obligacye proplnacyjne 
I wszelkie renty państwowe.

Nadto polecamy
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.8

O
O

O

8

Papiery te knpujt i sprzedaje po mąjdokładniejnym 
knrsie dziennym

KANTOR WYMIANY
c. i wirz. lalic. i k t n u u  Bratu ninotecsaup

OOOOOOOO OOOl

we
Tk*r • otrzymaliśmy -właśnie transport i polecamy po oenaoh najniższych: Rogóiki -kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych
IN f i f  01  I wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Rrześcidłki z Linoleum, 
^  W V / £ i v l i  o prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

R a

wsoyatko bardzo gustowne i w wielkim wyborze polecgją

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska 4 ,  Trtrok cukierni UVgo Srowa.

Wydawco i odpowiedzialny redaktor Platom JKosteck, Z drukarni i litografii Millera i SDÓłki.


